
3. Sobota 4. Stycznia 1862. Rok wydania 52,

^  D a u a l k s m i  kosz lu f e  
^  p r e n n n r e r a f l e : B e z  no
c * t y  : k wa r l a l r i i f  4 z ł . ;
" d e a i ę c z n i e  1 "zł .  40  cent .  
*' J- o c z 1 a : l ewar ta ln ie  5 z ł . ; 
mi es i ęc zn i e  l a ł .  75 c. w .  a. LW OW SKI Insercya w półkolumnie, 

drukiem garmont, 7 cen* 
tów od wiersza. — Rckla- 
macye s a  wolne od opłaty 
pocztowej.

Monareiiya Ansti*yacka.
Rzecz urzędowa.

Gmina  C zerniaw a w o b w o d z i e  p r z e m y s k im  z a p e w n i ł a  na up o -  
s a żen ie  s z k o ł y  t r_gvi a l i u j  u s i ebie  na s t ę pu j ą ce  o f i a ry :

1)  Ob o w iąz a ł a  się p łac i ć  na u t r z y m a n i e  na uczyc i e l a  r o cz n i e  
2 00 zł .  w.  o . ; 2 )  na op a ł  s z k o ł y  k u p o w a ć  ro cz n i e  z w ła sn yc h  fu n ­
d u s z ów  i r ą b a ć  4  s a g ó w  d r z e w a ;  a 3 )  i s t n i e j ący  b u d y n e k  s zko l ny  
u t r z y m y w a ć  w do b ry m  s t ani e ,  s p r a w i a ć  p o r z ą d k i  s zk o l ne  i pe łn i ć 
^uzp ł a tn i e  p o t r z e b n ą  u s ł ug ę  p r z y  s zk o l e .

U d o w o d n i o n ą  lemi  of i arami  p o ż y t e c z n ą  dia og o ł u  dąż no ść  ku 
1’Oparciu o św ia t y  miedz y  l udem wie j s k i em podaj e  c. k. ga l i cy j sk i e  
uami e s tn i c two  z w y r a z e m  n a l e ż y t e g o  uznan i a  do w iado moś c i  po ­
wsze chn e j .

Telegramy/
P t i g K z a ,  1- s t yczn i a .  W c z o r a j  w y r u s z y ł o  § 0 0  p o w s t a ń c ó w  

Pod d o w ó d z t w e m  Jo l eg o ,  b r a t a  Ł u k i  \ ruk a łov i cha ,  na Popovo .
I S e r l s n  . li- s t yczn i a .  P r e z y d e n t  pol icyi  Z cd l i t z  u su n i ę ty  zo -

s *r‘ł z  dni em 1. s t yczn ia  do dyspo zyc y i .
i * « r y ś .  1.  s t yczn i a .  P r z y  dz i s i e j s ze j  r e pep cy i  w T u i l e ry ac h  

od po w ied z i a ł  C e s a r z  c i a ł u  p r a w o d a w c z e m u  :
„ D z i ę k u j ę  P ano m za  w a s z e  życze n i a .  R ok  ze sz ł y  o d z n a c z y ł  

S;o w y p a d k a m i ,  k t ó r e  w s t r z ą s ! )  k i l ka  p a ń s t w ,  i w i e lk ą  ża ło b ą  w fa-  
"•Uiacłj panu j ą c )  cl i ." —  P e t e m  . w y r a z i ł  C e s a r z  zy czc n i e ,  by ro k  
nowy  by ł  pomyś ln i e j s zym  idia . d ob ra  l u dó w  i famili i  p anu j ących .

' f i gu ry  H * 31 .  g rud n i a .  O pm ionęi  donos i ,  ż e  R icasul j  po s t au o -
Nvy  j u ż  n i e s zuk ać  ko leg i  na m i n i s t e r s tw o  op ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  i
7-e gaL ine t  t e r a ź n i e j s z y  pozo s t an i e  bez  odm ia ny .

S S e r s t a ,  31 .  grudj i j ą .  R zą d  f r ancusk i  od p ow ie dz i a ł  r a dz i e  
7,Vvią zk ow e j ,  z r  z e  swegm ^stanowiska «lo n a r u s z en i a  g r a n i c y  Dap -  
1’ontl ial p r z y z n a ć  się,  a tern s am em za do ść u c z y n i e n i a  dać  nie może .

P o s e ł  a u s t r y a e k i  udz ie l i ł  r a dz i e  z w i ą z k o w e j  not ę  do gab ine tu  
" ' a s h i n g to ń s k i e g o ,  k t ó r a  r a d z i  w y d a ć  j eńc ów .

8 * e t e r s t ł J i r g ę ,  31.  g ru d n i a .  J e n e r a ł  P o t a p o w ,  n ac ze l ny  po -  
"o i n a j s l e r  w Mo sk wi e ,  m i a n o w a n y  j e s t  s zef em 3. s e k c j i  g ab i ne tu  
op sa r sk i ego  w mie j scu  uw o ln io neg o  z  od sze ze g ó l n i en i e m  od s ł u żb y  
Jer, c f a ł a  S  z u w a ł o w a .

R o b )'  «Eo s ! ł , 20 .  g rud n i a .  Od nade jś c ia  „ E u r o p y "  z  w ia ­
domośc i ami  a ng i r l s k i e m i  zda j e  s ię j u ż  opini a pu b l i c zna  nie b a r d z o  
s pizec iwTać  wyd an iu  k o m i s a r z y  S t a n ó w  p o łu dn io w y ch .  U tw i e r d z a  
8 | ? mn ieman ie ,  ze  r z ą d  unii m e  będz i e  dla tej  s p r a w y  p r o w a d z i ć  
"o. joy i p r zy jm ie  żądan i a  Angl i i ,  j e ś l i  nie będą  p r z e s a d z o n e .  Na 
ustati i ipj  r c r e p c y i  u L inco lna  nie byl i  p os ło w ie  Angl i i ,  P r u s  i F r a n -  

Izba  r e p r e z e n t a n t ó w  nic p r z y j ę ł a  r e zo l uey i ,  k t ó r a  j ą  o b o w ią -  
7' “j® po p i e r a ć  po s t ępo wa n i e  W i l k e sa .  P o s t a n o w i ł a  p r z e s ł a ć  ją  na j ­
p r z ód  ko mi t e t ow i  s p r a w  za g ra n i c z n y  cli. K a n c l e r z  s k a r b u  C ha se  
“ św ia d cz y ł  na m e l y ng u  b a n k i e r ó w ,  żc  n i ep o r oz u mi en i e  z Angl ią ,  da 
®*ę bez  wą tp i en i a  spoko jn i e  z a ł a tw ić ,  i że  dz i a ł an i a  uni i  p r z e c i w  
1 wintom p o łu d n i ow ym  odn io są  w s t y cz n iu  s t a n o w c z y  sk u t ek .  D e ­
pesze  l o rd a  Ly o ns a  nic są  j e s z c z e  u r z ę d o w n i c  d o r ę c z o n e  r z ą d o w i  
“ biji Wie lk i  p o ż a r  w C h a r l e s to n i e  p o t w i e r d z a  się.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
' «£f r . 3.  s t yc zn i a .  Dzi enn ik i  w ie d eń sk i e  z  dnia w e z u r a j -  

8*®go nie przy noszą  i.ic no w e go  z dz i enne j  po l i t yk i  w e w n ę t r z n e j  
P :‘ńs twn.

W e d ł u g  d epe szy  t e l eg r a f i c z ne j  z P a r y ż a  um ie sz cz on e j  w  dz i -  
Sipj s z ) c h  dz i enn ikach  m ia ł  C e s a r z  N ap o l eo n  w  dz ień  N o w e g o  R o k u  
ł1' 'dcz,as p r zy j ęc i a  w -T u i l e ry ac h  od p o w ie d z i e ć  c ia łu d y p l o m a t y c z n e m u :  
a p z i e k u j e  Pano m za w y r a ż o n e  ż yc zen i a .  R o k  up łyn ion y  o d z n a c z y ł  
81 e ' v,VP“ dl ;ami , ,  k t ó r e  z a c h w ia ł y  k i l koma  p a ńs t w a m i ,  o d z n a c z y ł  się 
J kże w ie lką  . ż a ło bą  \y domach  p an u j ą c y c h . "  P o t e m  w y r a z i ł  C e ­

sa r z  życzen i e ,  a z ehy  N o w y  R o k  hy ł  pomyś ln i e j s zy  dla do b ra  l udów 
j dom.ów; pa nu j ąc ych .  —  P r z e m o w a  n o w o r o c z n a  C e s a r z a  N a p o -  
. 011 a ■, j e że l i  dep esz a  j e s t  w i n r ygodną ,  n ieoduos i  s ię do żadn e j  z  b i e-  

k w es ty i  ^ u r o p e j s k i e b  nicdt . je w iec  ża d n eg o  po w o du  do d o ­
m ys łó w  po l i t ycznych .  W e d ł u g  d ru g i e j  d ep es zy  u m ie szc zo n e j  w  dz i-  
s,,Js z y t.J) dz i en n i kac h  miał  r z ą d  f r an cu sk i  r a dz i e  s z w a j c a r s k i e j  od -  

i r dz i eć ,  ż e  z sw o je go  s t a n o w i s k a  nie może  u zn a ć  n a r u s zen i a  
P j 01':) a lnego |v dol inie D-nppj's, a p r z e t o  i ż a dn eg o  z a d o ś ć u c z y ­

nienia dać  nie może .  A r ty k u ł  L n g u c r o n n i e r a  u m i e s z c z o n y  w dz i cn -  
/ ' o tr ic , o k tó r y m  ws pomnie l i śmy  w w c z o r a j s z y m  „ P r z e g l ą d z i e "  

a k ło r e g o  t r e ś ć  p oda j em y  dziś  pod  r u b r y k ą  „ F r a n c y a , "  w y w o ł a ł  
'■? Upomina j ącą  w M onitorze■ P a t r i e  z dnia 30 .  g ru d n i a  u mi c -  

SZc*a z n o w u  a r t y k u ł  podp i s any  p r z e z  pana  La .uc ie r es  z a w ie r a j ą c y  
Usp ra  wiedl i  wien ie  w  ob ec  no ty  M onitora. J o u r n a l  dc R e n n e s

o trzymał  w  tych dniach formalne o s t rzeżen ie .  Dz i enn ikars two  fran­
cuski e  pod surową,  j ak  widać,  stoi  kontrolą D ług  Hiszpani i  na 
r z e c z  Prancy i  datujący się od wojny w  r. 1 8 2 3  ma być  o sta teczn ie  
Uregulowany.  Prz y  regu łacyi  t ego  długu rząd francuski  7, wielką  
postępuje  wyrozumiało śc ią .

Z W ło c h  umieszcza ją  dzis ie js ze  dzienniki  w iadomość  t e l egra ­
ficzną,  ż e  Riccasol i  odstąpi ł  od zamiaru pomnożenia l i c zby  mini­
s t rów,  ze  przeto  nie zajdzi e żadna zmiana w gabinec i e  turyńskirn.  
Rząd turyński  wyprawia  ciągle  posi łki  w oj sk ow e  do Neapolu.  Przed  
sądem karnym -w Forl i  t oczy  się proces ,  k tórego  s z c z e g ó ł y  umie­
szc zo n e  poniżej rzucają charakterys tyczne śwta t ło  na stosunki  w e ­
w n ę t r z n i  Wło ch .  Okręta amerykańskie  opuszczają  porty w łosk i e  
w obawie  wojny  między  Anglią a Ameryką.

Miasfa hanzea tyckie  z aw ar ły  traktat  handlowy  z Sianiem.  
Jes l ł o  dowód  świe t ne go  rozwoju  s to su nk ów  handlowych  r ze sz y  
niemieckiej .  *

N eae P r . Z tg . donosi ,  ż e  r ząd  pruski  o ś w i a d c z y ł  przez  p e ł ­
nomocnika sw oje go  w  Wash ing ton ie  , ż e  post ępowan iem kapitana  
Wil kes  z okrętem angie l skim „Trent"  nad we ręż on e  zo s t a ły  prawa  
neutralności  na m or z u ;  nota pruska nia oraz zaw ierać  radę,  ażeby  
rząd Unii zadość  uczyn i ł  żądaniom Angl i i .  — P o s e ł  pruski  przy  
d w o rz e  w Pe tersburgu p. B ismark-Schónhausen  p rzybyw a  do B e r ­
lina. S ł ych ać ,  ż e  przezna czo ny  jest  na posła do Paryża.

P rz e m ow ę  księcia Couzy  przy o twarc iu  izb w  Jasacł i  poda­
j em y  poniżej  w w ła śc iw e j  rubryce .  Z Bukaresz tu  donoszą ,  ż e  dnia  
22.  grudnia odczy tana zosta ła  w i zb ie  pra wo da wcz e j  prok lamacja  
księcia do Ro munów og ła sza jąca  po łączen i e  obydwóch  Ks i ę s tw  N a d-  
diinajskich.  Po odczytan iu  proklamacyi  i reskryptu ks ią żęc ego ,  z w o ­
łującego  izby  na 2 4 g o  s tyczn ia  do Bukaresztu ,  izba  z aw ot o w a ła  
j edno g ł ośn i e  adres dz i ękczynny .

Jego  Mość  Cesarz, ro syj sk i  pr ze zn a cz y ł  znaczny datek p ie ­
niężny ua wsparc ie  podupadłych rze mieś ln ików  i w yro bn ikó w  w YYar- 
s zawie .

Ostatnie w iadomości  z  Pe tersburga  donoszą ,  ż e  oberpol i cmajs ter  
w  Moskwie  j enera ł  Po tapów mianowany  zo s t a ł  na miejsce  d y m i s j o ­
nowanego  z  odznaczen iem jenerała Sz u  wa łów  a s ze f em t rzec i ej  s e kc y i  
gabinetu ce sarsk i ego .  O aresztowan iach  w  Petersburgu  podajemy  
bl i ż sze  s z c z e g ó ł y  pod rubryką „Rosya."  Na  Kaukaz i e  panowanie  
R o s j i  w e d łu g  ostatnich w iadomości  zupełni e  jes t  ustalone.

N ieporozumienie  między  s t ronn ic twem rosyj skicm a francuskiem  
w C z er n og ór ze  coraz  jawniej  występuje .

W  Indyaeh wschodnich  zaprowadza  rząd angie l ski  ważną  re ­
formę w s tosunkach posiadania z i em sk i ego .  Ziemia w  o w y ch  kra­
jach by ła  do tychczas  w ł asnośc ią  korony,  pos iadacze  gru ntów byli  
niejako ich dz iedz i cznymi  dz i erżawcami .  Reforma teraźniejsza  dąży  
do uw łaszczen ia  pos iadaczy.

Sprawy krajowe.
2.  grudnia.  Gazeta w ieaeńska  p i s z e :  Jak nam 

donoszą  te l egra fem z W ene cy i ,  od jechał  J eg o  Mość  Cesarz  dziś  
zrana o godz in i e  8 .  ztamtąd z  dw orem s w o i m  do Weron y .

Anglia.
( N  i e s p o k o j  i o ś ć  S i k h ó w  w  I c d y a c h . )  Pows ta je  obawa  

czy  pomiędzy  Sikhami  «’ Indyach wschodn ich  nie wybuchną nowe  
niespokojnośc i .  Z  Bombaju Kurrachee  i Neemuch  miały  t r zy  ba te-  
r.yg odpłynąć  do Angli i ,  ale za t rzymał - j e  nag ły  t e l egram z Bengału.

( O p i e k a  f a m i l i o m  w o j s k o w y c h . )  W  roku 1 8 5 7  rząd  
przy ją ł  na s iebie  opiekę nad żonami  i dziećmi  żo łn i erzy ,  których  
wys łano  do Indyi ,  wątpić t e ż  nie można,  ż e  podobnie zatrudni  s ię  

^rodzinami prostych żo łn i erzy  i podofi cerów inżyuieryi  kró lewsk iej ,  
którzy  musiel i  udać się do Kanady.

Francya.
P a r y ż  ,  30 .  grudnia.  ( K w e s t y  a k o n s t y t u c y j n a . )  Od 

kilku dni o cze k iw an o  w Paryżu  artykułu pana La Guerronniera o 
kw es ty i  konsfylucyinej .  Jako ż  is totnie  ukazał  s ię w e  wczora jsze j  
P atrie  a rtyku ł  zapewne  j e g o  pióra pod napisem „Konstytucy jne  
Cesa rs t wo "  [U em p ire  conslitutionnel) ,  w  k tórem powiada P a trie  
na samym ws tęp ie ,  żc  kons ty tuc ja  is tnieje  w p r a w d z i e  w  cesarskiej  
Fraucyi  z mocy  prawa,  ale ż e  aż do wydania dekretu z  24 .  l i stopada  
był  udział  zgromadzen ia  pr a w o d a w c z e g o  i kraju w  sprawach pu­
b l i c znych  więcej  t eoretyczny  niż r z ec zy w i s t y .  Sena t  pozbawiony  
wsze lk i e j  komunikac j i  z opinią publ iczną,  zm arn ow ał  w  swo jem od­
osobnieniu całą swoją  w ła d zę  konstytucyjną i na jważn iej s ze  sw e  
preroga tyw y ,  mianowicie  prawo  pe ty c j i ,  tę na jszanowniejszą może  
t arczę  ini c ja tywy,  kraju. Ciałc  pr aw od aw cze ,  ogran iczone  na sp e ­
c ja łu  e dyskusye ,  uie m o że  ani przeds i ębrać  u lepsza jących  zmian
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w  ustawach ,  ani t e ż  w  ogó l e  ob jawiać  swojej  opinii pol i tycznej ,  a 
ta n iedos tat eczność  jego w ła dzy  była  mu tem do tk l iwsza ,  i i  w ys z ł a  
z  p o w sz ec h n eg o  prawa g ło s owa n ia .  S ło w e m  w sz e c h m o c n o ść  Mo­
narchy,  skupiając w  sob ie  życ i e  ca ł eg o  ludu, wysysa ła  niejako 
w s z y s t k i e  organiczne  s i ł y  rządu.  Co do wojny i pokoju był  Cesarz  
więce j  j e s z c z e  niż absolutnym władcą ,  był  zg o ła  na jwyższym ro z ­
j emcą.  A żeb y  tedy w ierzono  za rów no  w  ce sars two  jak  i w  Cesa ­
rza ,  wyda ny  zos t a ł  pamiętny dekret  z  24 .  l i stopada,  który  j ednakże  
ani u t w o r z y ł  kons fytucyi  ani nic zmieni ł ,  l ecz  ty lko nanowo ją 
o ż y w i ł .  I przedtem by ły  w p ra w d z i e :  senat ,  ciało p raw odawcze ,  
rada państwa,  ininistcryum i prasa;  ale konstytucyjna zasada ce sar ­
s t w a  była  poniekąd n i e c zy n n ą;  wo lność  ce sarska  podobna była  z a ­
cz ar ow an em u zam ko wi ,  g dz i e  wp raw dz i e  w sz y s t k o  ż y ło  ale spało,  
t y lko  t rw a ł  ten sen nie sto l e cz  dzi es i ęć  lat.

W  dal szym toku zastanawia s ię artykuł  nad tein, c zy  z m ie ­
niona w ten sposób konsfytucya  podaje warunki  wo l ne go  rządu,  i 
odpowiada  na 1o pytanie s t an owc zem  potwierdzen iem.  Ale z  w ię k ­
szą  j e s z c z e  śmiałośc ią  rozt rząsa  drugie  n ierównie  ważn iej s ze  w  tej 
chwi l i  pytanie,  c z y  po dekrec i e  z  24.  l i stopada i przyjęt ej  w łaśn ie  
uch wa le  senatu nie potrzebuje już  kons lytucya żadnego  dodatku,  i 
c z y  w y r z e c z o n o  już  ostatnie  s ł o w o  reformy kons tytucyjne j?  Idzie  
j e s z c z e  o to,  by ws zys tk im ży w io ło m władzy  zapewnić  zupełną w o l ­
ność  i powagę ,  a przy tcm nie os łabiać  tronu ani też  nad miarę po­
w ię k s z a ć  w ła d zy  izb.  Otóż  to zadanie nie j e s t  j e s z c z e  w zupe łno ­
ści  rozw iąz an e .  Po trzeba  s zukać  ciągl e j e s z c z e  pośrednich punk­
tów’ między  w ład zą  szefa państwa a kontrolą izb.  A chociażby  tą drogą  
zb l i żano się coraz więcej  do sys temu reprezentacyjnego ,  nie byłaby  
to j e s z c z e  bynajmniej  zasada z roku 1 83 0 .  Mini strowie są teraz  
ajentami korony,  nie za ś  narzędzi em w ięk szo śc i ,  ale przezfo  nie 
stają po nad opinią publ i czny,  k tóra objawia s i ę  w  izbie.  Cesarz  
nieochroni  ich w y so k ą  sw ą  odpowiedz ia lnośc ią  od s łusznej  nagany,  
choc iaż  dlat ego nie potrzeba w p i s y w a ć  do konstytucyi  t ego  o so ­
b n e g o  rodza ju odpowiedz ia lnośc i .  R ó w n ie  w ażną  jak trudną k w e s l y ą  
w przeprowadzen iu  konstytucy i  j e s t  prasa.  Żadna z  wydanych  od 
GO lat u staw prawnych  nie odpowiada dokładnie swemu p rz ezn a­
czeniu,  i c e sa rs two  będz i e  musiało prędzej  lub później  zająć się 
gor l i w i e  tą sprawą .  W ła d z a  ministeryalna nad prasą j e s t  dyk ta ­
tor ska  a tein samem p rze cho do wa ,  i potrzeba dziś  j e s z c z e  obmyś l eć  
ś ro dek ,  aby po ł ąc z yć  rozsądną wo ln ość  dyskusy i  z w a r u n k a m i  po­
rządku pub l i cznego  i i s tniejących instytucyi ,  a oraz zapewnić  in t e ­
resom publ i cznym wo lną  i skuteczną  obronę,  nie dozwalając  dlatego  
bynajmniej  naruszać ,  zap rz e cz a ć  lub dyskutować  zas ady  rządu.  Z tem 
w sz y s t k i em  nie by łby  to w prawdz i e  j e s z c z e  parlamentarny sys tem  
rządu,  ale r z e c z y w i ś c i e  reprezentacy jny .

Co do t eraźn i e j s zeg o  stanu konstytucyi  z roku 1 8 5 2  sądzi  au­
tor  artykułu,  ż c  może  odpowiedz i ć  wsze lk im pol i tycznym potrzebom  
Francyi ,  t y lko  nadesz ł a  t eraz  pora za s t o so w ać  ją należyc i e .  T e ­
raźn ie j s zy  rząd nie j es t  zby t  św ietną b i ogra t ią ; chcąc zająć miejsce  
w  his toryi ,  powinien z os ta wi ć  po sob ie  si lne i t rwa ło  i o s lytucye,  
któreby  p r z y s z ł o ś ć  od z i edz i czy ła .  Pr aw d z i wą  misyą Cesarstwa j es t  
p rz yw ró ce n ie  ró w n o w a g i  w  Europie,  a porządku i pokoju w e  Fr an ­
cy i .  Zatem konstytueya z roku 1 8 5 2  ma p o ł ą czy ć  porządek  z  w o l ­
nośc ią ;  ma być  wo lnym,  regularnym rozw ojem  ws ze lk i ch  dobro­
dz i e j s tw  syst emu reprezentacy jnego ,  nie sprowadza jąc  bynajmniej  
napowrdt  n i ebezpieczeństwa  rządu parlamentarnego.  Konscrwacyjno -  
p os fe pow e  ce s ars two  nie potrzebuje  już  obawiać  się żadnych s t ron­
n i ctw ,  g dy ż  zac iera  j e  w sz y s t k i e  po l ega  swo ich  instytucyi ,  równie  
jak pauuje nad niemi w ie lkośc ią  s w e g o  pochodzenia .

Taka j e s t  t re ść  artykułu La Gueruniere ,  i n iedz iwna przeto ,  
że  pub l i czność  od kilku dni oc zek iw a ła  z  n i ec i erpl iwością  j eg o  o g ł o ­
szen ia .  Zdania  l e  j ed n a kż e  w ypowi edz iane  z  taką śmiałością  i 
o twar tośc ią ,  n i ezna laz ły  uznania w  sferach rządo wy ch ,  jak to oka ­
zuje  dowodn ie  następująca nota,  umieszczona  w  dzis iejs zym M onitorze:

„P a tr ie  og ło s i ł a  w  wc zo ra j sz ym  numerze  swo im artykuł  pod 
napisem : „Konstytucyjne  Cesars two ."  Chociaż  artyku ł  len napisany  
j e s t  w  naj l epszym duchu,  za w ier a  przec i eż  przesądza jące  zdania o 
konstytucy i ,  k lóre  mog ły by  dać pochop  do sporu.  Z t ego  pokazuje  
s i ę  zno wu ,  jak ni es tosowna  j e s t  przenos i ć  dyskusye  na pole ustawy  
kardynalnej ."

( D ł u g  H i s z p a n i i . )  F  raneya postąpi ła z  w ie l k i mi  umiar­
kowan iem w z g lę d e m  Hiszpani i ,  gdy  je j  p rz ysz ło  upominać się o d ług  
z c z as ó w  wojny  z r. 1 8 23 .  N ie  była  natrętną choc iaż  Hiszpania  
ty lko  kilka rat spłac i ł a .  Dzis i aj ,  gdyby  chciano l i c zyć  procent  od 
procentu,  całkow ity dtng Hi szpani i  wynos i łby  bardzo znaczną  kwotę .  
Ty m cz a se m  dzienniki  donoszą,  ż e  d ług  p o w y ż s z y  zredukowano  do 
2 5 , 0 0 0 . 0 0 0 ,  co i s totni e za wielką  wy roz um ia ł o ść  uw aża ć  należy.  
Przed  dwoma laty Francya  s t ano wc zo  upominała s ię o zapłaceni e  
t e g o  d ługu,  ro w  Madrycie  by ło  przyczyną  w ie lk i ego  przerażenia.  
S p o d z i ew a ć  s ię na leży,  ż e  marokańska kontrybucya wojenna ułatwi  
Hiszpani i  zad ośćuczyn ien i e  s łu sznym a lak umiarkowanym żądaniom  
Francyi .

Włochy.
T u r y n ,  25 .  grudnia.  ( O k r ę t a  a m e r y k a ń s k i e  w  p o r ­

t a  cl i  w ł o s k i c h . )  Choc iaż  mocars twa  wypowiadające  wojnę dają 
z w y k l e  n ieprzyjacie l skim okrętom czas  potrzebny  aby się do swo ich  
p or tó w  dosta ły ,  j ednak  Amerykanie  sądzą,  ż e  Angl ia  odstąpi  od 
z w y c z a j u  pr zy ję t ego  pows zec hn ie ,  dla t eg o  okręta  ich,  pis ze  P a tr ie , 
sp i e szn i e  opuszcza ją  Genuę,  Livorno  i Marsyl ię  lękając s i ę  prz ed łu ­

ży ć  sw’ój pobyt  na morzu  śródz i emnem do chwi l i  o s t a t e czn ego  w y ­
powiedzen ia  wojny.

Flota angie l ska odp łynę ła  już  z Malty do Gibraltaru eo zdaje  
się u sprawiedl iwiać  obawę  Amerykanów.

G e n u a , 24. grudnia,  ( P a p i e r y  B o r g e s a .  —  C z ł o n k o ­
w i e  k o m i t e t u  r e w o l u c y j n e g o  p r z e d  s ą d e m . )  Gdy j e n e ­
rała Borg esa  s chwytano,  znal ez iono przy  nim wiel e  papierów,  z k tó ­
rych najważniej s ze  są ins trukeye  dane j en era łowi  B o rg es ow i  od 
pana Clary,  burbońskiego jenera ła  w  Marsyl i i ;  ins trukeye  te odno­
szą s ię do sposobu post ępowania  w  przywrócen iu  rzą dó w  Fran­
c i s zka  II. Z pomiędzy  znal ez ionych przy nim l i s tów prywatnych  
zasługują na u w agę  l isty rozmaitych l eg i tymis tów  francuskich,  i 
adresy,  mianowic i e  od księcia Sci l la  z Neapolu.  Oprócz  t ego  miał  
Bo rg es  przy sobi e t r zy  w łasne  dzienniki ,  w  których sp i s yw a ł  w s z y ­
stkie swoje  wypadki  od wylądowania w  Kalabryi ,  to j e s t  od d. 22 .  
wrześn ia ,  do 1. grudnia,  Z tych dzi enn ików zas i ęgnąć  można w ie l e  
w ażnych  w iadomośc i ,  do operacyi ,  które Borg es  w y ko n yw a ł .  Z  nich 
dowiadujemy się,  ż e  Borgesa  porzuc i ł  Crocco i Donate l l o,  i co t ego  
było  przyczyną.  Otóż Langlai s ,  k tórego  Borges  nierozsądnym na­
zy w a  , sk łon i ł  Donatel l a by p rz ew ód zc ę  opuści ł .  Donatel l o byt  
dumny,  to przyczyni ło  s ię t akże  do nieporozumienia.  Pon iew aż  D o ­
natel lo nie chciał  się dać C roccowi  po wo do wać ,  Bor ges  o św ia d ­
czy ł ,  ż e  mu jedna ty lko pozostaje  droga to j e s t  udać s ię do Rzymu,  
zdać sprawę  z t ego  co uczyn i ł ,  a nareszc i e  naradzić  s ię,  i obmy­
ś l eć  plan nowy.

Valzenia  i Carrara dwaj n iegdyś cz łon k ow ie  komitetu r e w o ­
lucyjnego,  k tórego  Bononia  była  punktem centralnym,  stoją obecnie  
jako obża lowan i  przed  t rzybuna łem w  Forl i .  —  Obadwaj są oni  
rodem z Ceseny ,  ludzie  młodz i ,  po 3 5  lat wieku,  krw awe mi  g ł o s ­
kami zapisal i  w  bis toryi  imiona swoje .  Valzenia  j e s t  obwiniony o 
3 6  morders tw,  które  pope łn i ł  od r. 1 8 4 8  do 18 59 .  W  czasi e  r o z ­
ruchów Yalzenia  o trzymał  stopień majora.  Jeden z j e go  podko­
mendnych porucznik,  o t rzymał  pewnego  razu dymisye ; a mniemając  
że  Yalzenia  j e s t  g ł ó w n ą  t ego  pr zyczyną ,  z emś c i ć  się postanowi ł .  
Dobrowoln i e  stanął  w ięc  przed sądem,  przyzna ł  s ię ,  z e  j es t  mor ­
dercą,  a gdy  od n iego zażądano dowodu,  w ska za ł  miejsce w  r ze -  
czypospol i tpj  San Marino,  gdz i e  ł ączni e  z t owarzyszami  swy mi  za ­
kopał  nie dawno zamordow an ego  cz ł ow ie ka ,  poczem Vnlzenię w y ­
mieni ł  jako p r z yw od zc e  morderców.  W k ró tc e  potem uwięz iono  
w Ravennie Valzen ię ,  Cnrrare i 2 0  ich to w a r z y s z ó w  ; obecnie  jak  
donoszą z Rimini ,  znajdują s ię w sz y sc y  na ławrie obżałowanych.  
Obrońcami będą adwokac i  T ccc h io  i Broffcrio.

Niemce.
I F r a n l i f u r t  l i .  BIL,  28 .  grudnia.  ( Z a j ś c i a  m i ę d z y  w o j ­

s k o w y m i . )  Antagon izm północnej  i południowej  N iemcz y  od zy w a  
się już  i w  za łog ac h  z w i ą z k o w y c h ; pożałowania godny przyk ład  
za łog i  rasztadzkiej  zna laz ł  t akże  naś l ad owc ów  w  Frankfurcie .  W  nie­
dzie l ę  i w p i e rw sz y  dzień św ią t  pokłóc i l i  s ię w  piwiarni  Prusacy  
z Bawarami ,  i za l edwie  mieszane patrole zapob ieg ły  starciu.  Już  
od t rzech  tygodni  odgraża ły  się nbie strony,  ż e  musi przyj ść  w k ró t ce  
do o twartej  wa łk i .  Jak oż  w  p i erwszy  dzień św ią t  omal n ieprzy -  
s z ł o  do bójki na u l i cy;  ju ż  dobywano szabel ,  ale w  samą porę za ­
pobiegł  n ie szczę śc iu  patrol .  Na drugi  dzień j ednakże nastąpiło  
przec i eż  k r w a w e  starcie  pomimo wsze lk i ch  uży tych ś ro dk ów  os t ro ­
żnośc i .  D w óc h  B a w a ró w  i trzech Prusaków' c i ężko  ranionych mu­
siano zan ie ść  do lazaretu.  Odtąd są w szy s tk i e  koszary ,  mianowic i e  
t ak że  obie pruskie,  zamknięte ,  i żadnemu ż o ł n i e rz o w i  nie wolno  
bez  pozwo lenia  wych odz i ć  na ulice.

B r e m a .  ( T r a k t a t  h a n d l o w y  m i a s t  li a u z e a t y c k i c li 
z S i a n i e m . )  Trakta t  handlowy,  który na d. 25 .  października 1 8 5 8  
zawa r ty  zo s ta ł  pomiędzy  miastami hauzea tyck iemi  a kró le s twem  
Siainskieni ,  za t w ierdz i ł y  wzajemnie obie s trony 28.  s ierpnia b. r.  
Trakta t  ten podano n iedawno do wiadomości .  Podpisal i  go obadwaj  
Królowie  S iam scy ,  a ich nazwi ska są następujące:  p i e rw sz y  Król  
nazywa się Phra Bard Somdclh ,  Phra Paramendr Mnba Monffkut,  
Phra Cliom Klan,  Ghan Yu II u a ; a drugi Phra Bard Smudeth Phra  
Paramendr Ramers  Mahiswaresr ,  Phra Pin Klan,  Chan Yu Hua.  
Chociaż  s to s own ie  do zawa r teg o  traktatu mie szkańcy  miast  hanzea -  
t yck i ch  nie będą mogl i  mie szkać  w  k tóremko lwiek mieście  lub po­
wiec i e  kró le s twa  S iamsk iego ,  gdy ż  jedno ty lko  miasto Bangkok ,  i 
to w yznaczon a  dzielnica j e go  ma być miejscem s ta ł ego  ich po ­
bytu,  zo s tawiono  im j ednak  zupełną wo lność  podróżowan ia  po ca­
lem kró le s tw ie .  Co do handlu nadano im w sz e lk i e  j aki ch ty lko żą ­
dać inogli  swo bo dy .  W y j ą w s z y  kontrabandę,  mogą  przedawac  lub 
kupować wszy s tko  co chcą,  komu chcą,  i gdz ie  chcą.  Tej  sw ob od y  
nie będz ie  ogran icza ł  zaden monopol  dz i erżawy ,  lub przywi le j  da­
wany nieki edy jednej osobie do wy łą cz n eg o  jakimś towarem han­
dlowania.  Jeże l i  przypadkiem który z poddanych miast  hanzea tyc-  
kich dopuści  s ię prze s t ęps twa  kryminalnego,  sądzi ć  go  będą konzu-  
lowie ,  a mianowic ie  konzul  miasta,  z k tórego  obwiniony pochodz i .  
Od to w a ró w ,  k tóro okrętami  hanzeatyckiemi  do król es twa  S iam ­
sk i ego  sprowadzane  będą,  przyjdzi e płacić  cła,  nie więce j  j a k 3 p r c .  
od całej wartośc i .  Czy  zaś  to c ło ma być u is zczono  pieniądzmi  
cz y  t e ż  in natura,  to za l eż eć  będzi e  od t ego ,  który tow ary  spro ­
wadza.  Zostawua się mu zupełną w tym w z g l ę dz i e  swobodę .  T ra k ­
tat  ten zos t a ł  zawa r ty  na lat dwanaśl i io,  po up ływ ie  których,  ma 
nastąpić r ewizya  traktatu.  Pon ieważ  w  teraźnie js zych  czasach  obrót  
handlu na wodach  wschodnio- indyjski eh ,  staje się co dzień ważniej ­
s zym dla żeg lu g i  niemieckiej ,  przeto  rz ecz on y  traktat ,  który z ah eż -
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P*ecza j e g o  sw o b od y  w  Indyach z a g a n g e s o w y c h  j es t  "słotnie aktem 
Wielkiej don ios łośc i  i nie małego  znaczenia .

(O  w a r o w a n i e  t w i e r d z  n a d r e ń s k i c b . )  K arslruhrr Z tg . 
pisze,  ż e  jak Lil je i Maubeuge we  Francyi ,  tak samo tw ierdze  w  Ko -  
lonii i Luxembnrgu na przysz ła  w iosnę  maja być  naprawione.  Rząd  
° d ło ż y ł  na później  demol i cye Saarlonis ,  a postanowi ł  ufortyf ikować  
na wielki  rozmiar ,  wz górkami  o toczone  miasto Trier ,

Szwecya i Norwegia.
S z t o k h o l m *  24 .  grudnia.  ( P o w r ó t  K r ó l a  z N o r w e ­

g i i - )  Przedwczora j  po południu Król  w naj l epszym stanie zd ro ­
wia pow róc i ł  z podróży  swojej  do Nor weg i i .  Kró lowa  wraz  z ks i ę-  
C)etn Augustem wyjechała na przec iw niemu. Lud zebra ł  s ię w w ie l -  
kiro t łumie  i z unies ieniem powitał  monarchę.  Ham. Nachr. piszą,  

rzad tym cz as o w y  w d. 4.  grudnia przy odjeźdz ie  Króla u tw o­
rzony,  zos ta ł  niebawem po j ego  powroci e  rozwiązany .

tfjtosya i Królestwo Polskie.
W a r s z a w ! ) ,  30 .  grudnia.  ( W s p a r c i e  d l a  r z e m i e ś l n i -  

b ó w . j  Guz eta tnurszaw ska  donos i :  „Najjaśni ejszy Cesarz  i Król  
raczy ł  udzie l ić  najmi łośc iwiej  z w łasnych  funduszów sumę 133 33 3  
ztotych i 10 gr na wsparc ie  biednych mie szka ńcó w miasta W a r-  
8 za wy,  mianowic i e  podpupadłych rodzin z klasy rzemieś lni czej  i 
Wyrobniczej ,  z przyczyny  braku śro d k ów  w obecnym czas i e  do za -  
r°bkowania.

kto
de

r ^ , ' ! w ;|l °ś c ią ,  ogl ędnością  i umiarkowaniem utrwal i ć narodowość

t vv- tr zccb  latach nieustannego us i łowania  n iewątpl iwie  t eraz
' zic możemy,  że  unia nastąpi,

j . j e ż e l i  ta j edyna komhinaeyn pol i tyczna,  która pr zy sz ło ść  
za Pew n >ć j e s t  zdolna,  ma w yd ać  dobroczynnjnne o w oce ,  których

r .  ^ ( r  o m y ś 1 o y r o z w ó j  s t o s u n k ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h . )  
^bociaż  w ogólnośc i  sprawa emancypac j i  w łośc ian postępuje p o ­
myślnie,  gi lz ie  niegdzi e  j ednak zdarzają się c zasami  małe zah urz e -  
"m. W  jednej z okol ic  przyczyną tego  było ,  że  s ędzia pokoju po­
wziął  zamiar oddalić s tar szego  gminy,  k tórego  w łośc iani e  wybral i .  
Gdzieniegdzi e  listy urbaryalne,  które jak wiadomo regulują stosunki  
,hlędzy panem a w łościanami pobudzają ich do niespokojnośei .  Z 3 8  
{tiiliernii nadesz ło  dotąd 1 6 0 0  l i s tów takich,  lubo zaś  1 4 2 0  stało się  
^ o h o w i ą z u j ą e e m i ,  w łośc ian i e  podpisali  ich tylko 93 2 .  Wz iąć  
Jrzeba na uwa gę ,  że  pomiędzy niemi 211 jest  takich,  co znoszą  ca ł-  

l em stosunek  poddaństwa,  w  17 2  wypadkach  bez żadnego  wp ływ u  
Ze strony rządu.  D z i ew ię ć  j e s t  w ł ośc i ,  w  których z  przycz yn y  za ­
prowadzenia list urbaryalnych wy buch ły  niespokojnośei .  Ale nato-  
,tllast w innych gminach w łośc iani e  starają s ię,  aby przynajmniej  
Jedno z dzieci  swoich  mogl i  do s zkó łk i  posy łać ,  a są nawet  takie,  
które n iebawem własne  swoje  będą miały s zkó łk i .  Donoszą  z gu -  
>ernii Podolski ej ,  Smoleński ej  i Witepski ej ,  że  w łośc ian i e  nietylko  
"płfteają podatki ,  ale opłacają je  nawet  wie le  regularniej  jak po -
Pr*ednio.

( A r e s z t o w a n i a . )  Z nie małą dla publ iczności  korzyśc ią  
P'Sv.e z Peter sburga  korespondent  ministeryalnej  Gaze ty  pruskiej,  
Ze senat r ządzący  zajmuje się teraz procesami  p rzes t ęp ców pol i ty-  
Cz"j'cli, które dotąd na leża ły  do w ła dzy  policyjnej .  Zdaje s ię na-

że  kryminalny oddział  senatu wy łączn ie  temi sprawami nadal
Zatr»dniać się będzie .  Chodzi  g łów nie '  o sprawę wzg l ęd em ro zs ze -  
^ aaia dziennika rewo lucy jnego  W itdikortw. Kto się tern zatrudnia,  

tyle t ys i ęcy  egzemplarzy  t ego  pisma rozpowszechn ia  miedzy  
, / 'm , żadna miarą rząd dojść nie mozc.  Uwiez iono  żebraka,  przy

0|'Jm dos t rzeżono  ćwiar tki  pisma zakażanego ,  lecz  pokaza ło  sie,
Ze Żebrak był  zupełni e  niewinnym,  bo to któryś  z  przechodniów  
p C,snął  |11U „YYielikori isa£( zapewniając ,  ż e  zawiera  pieśni  nabożne.  
^°*»:\no także,  że  uwięz i en i e  Michai łowa i Szostaka  dos lat eezncm  

c nie może ,  bo przec i eż  dwóch tych ludzi nie zd o ła łoby  j edno-  
ŁZRśnic podawać numera przechodzącym,  wc i skać je  obcym do kic-  

przenikać  zamki  i ściany ws zys tk i ch  pokojów,  w których  za  
fJ0"'rotrm do domu mieszkan iec  n iczego się nie spodzi ewający  zaka-  
jj' J dziennik zna jdowa ł .  Pięć osób,  porucznik Obraczew,  Doktor  
^ 0c b, s tudent  Ł a b an o w ,  Danncnberg i S w e r c z e w i c z ,  zos ta ło  nieda-  
. n° uwięz ionych,  a z p i erwszego  ich przes łuchania pokazuje  s ię,  

Ul’rli czynny udział  w rzeczonej  zbrodni  stanu.

Księstwa Nacldunajskie.
j.,1 ( O t w a r c i e  i z b  w J a s a e h . )  Ks iążę  Couza  zaga i ł  otwarc i e  

ly 'v Jasach następującą mową :
S|  Mości  Panowie  deputowani !  P o d w ó jn y m  w yborem z 3. i 24.  
c* e R lia Jako dwukrotnemi  uchwałami  ciała praw od aw-

llai'dd r u m u ń s k i  po w ie rz y ł  mi wzn ios łą  ideę zjednoczenia

Sn ^ aród i j ego  dostojnicy przekonani  o trudnościach,  które mię 
So .a<̂  miały,  pozwo l i l i  mi c zekać  najdogodniejszej  chwil i  i najsto-  

Illc.jsze wybrać  środki  do przeprowadzen ia  tej idei 
Szu Kuniny zaufaniem narodu,  przekonany  że  sprawa  wielka i s tu ­
ków U'et' z "'e może ,  a zarazem przenikniony św ięto śc ią  obo wiąz -  

moich jako  monarcha i Rumunio nie u ląkł em sie pracy,  aby  
... wHrw aln  ścin nolednościa  i umiarkowaniem utrwal i ć  narodowość

. • . „ip.-nliwościa,  n iezbędną j-est moi pa-•'«rod % s łuszną oczekuje  nieci  p w M yg cy  R u m u „i od ło ­
w i e  potrzebą,  aby w  lej  u r o e z j s J  a d ługo  t rwającego

na stronę,  n ieporozumienia i  w asn  >

stanu przejśc ia wyn ik ł y ,  i by wzajemnie  po łączy l i  w sz y s t k i e  s i ły
dla utrwalenia s zcz ę ś c ia  o jczyzny .

Spo dz i ew am się Mości  Panowie ,  ż e  n i e  napróżno  przemawiam  
do patryo tyzmu mi łujących zgod ę  Rumunów.  W  ten ty lko sposób  
możem y  wstąp ić  na nową drogę  z dobrą wr óżbą  pomyślnej  p r z y ­
sz ło śc i .

Przekonany  j e s tem,  że  reprezentanc i  narodu nie ulękną się  
pracy,  i ten krótki  c zas ,  nim unia nastąpi,  po święcą  najnagl ejszym  
int eresom kraju.

Finanse  są tą c zę śc ią  adminis t racj i ,  która skutkiem zamieszek  
okresu przejśc ia  ucierpiała najwięcej .

Od czasu jak na tron wstąp i ł em,  nad jednym tylko budżetem  
można było  g ło s o w a ć ,  i to dopiero w  s z e ś ć  mies ięcy  po z a p r o w a ­
dzeniu go  w widokacl i  do których go  zapro jek towano.  Rok  186 1  
już  się kończy ,  a nad budżetem nie g ło so wa no  j e sz cze .

Stan taki ,  k tórego  g łó w n ą  przyczyną  była  n iepewność  naszej  
pol i tycznej  sytuacyi ,  nie może  t rwać  dłużej ,  zag roz i ł by  bowiem naj­
ważn iej s ze  interesa państwa,  a nawet  w y w a r ł b y  s zk o d l iw y  w p ł y w  
na utrwalenie  nou'ej pol i tycznej  organ izacyi ,  której oczekujemy.

Po ca łorocznem w  W o ło s z c z y ź n ie  nabytem doświadczen iu ,  po ­
s tanowiono  także  w Mołdawi i  uregu lować finanse w ed łu g  zasadn i­
czych  ustaw śc i s łe j  kontrol i  nad adminis t rac ją  funduszów publ i cz ­
nych.  To  będzie  następnie s łu ży ć  za zasadę unii sy st emu finanso­
w eg o  w  Rumunii  , i ś c i s ł eg o  s tosowania  w yd a tk ów  państwa do 
uch wa ł  izby.

Budże t  na rok 1 8 61 ,  k tóry wam nioje ministeryum przed łoży ,  
zos t a ł  zapro jek towany w e d łu g  sy s temu f inansowego  przy ję t ego  
w rzeczon ym regulaminie.

W e d ł u g  zasad p o w sze ch ny ch  odbędz ie  s i ę  g ło sowan i#  nad 
budżetem,  nim wejdz ie  w  zas to sowan ie .

W z y w a m  i zbę,  aby całą uwagę  swo ją  z w róc i ł a  na budże t  
roku 1 8 6 2 .

Zawiadamiam W a s  oraz Mośc i  Panowie ,  ż e  p rz yz w o l i ł e m na 
uchwałę  obu izb,  aby się po łąc zy ły  w  Bukareszc i e  dla pow z ię c ia  
uchwały  uad projektem us tawy  wiejskiej ,  który komisya centralna  
wypracowała .

N iech  B óg  będz ie  z  wami  i niech was  s t rz eże .
Otwieram se s y ę  izby  wo łosk i e j  na rok  1861  do 18 62 .

Alexauder  Jan.

Montcuegro.
( D o n i e s i e n i a  z  C z a r , ,  o g ó r y . )  Osł and W est  ma w ia ­

domośc i ,  ż e  w C z er n og ór ze  po ws ta ło  n i eporozumien ie  między  s t ron­
ni ctwem francuskim a rosyjskim.

Jenerał  Mirko dał  rozkaz ,  aby w s z y s c y  w o je w o d o w ie  wróc i l i  
w granico ksi ęs twa .

Azja.
( P r z e o b r a ż e n i a  w I n d y a c h  w s c h o d n i c h .  —  R y w a ­

l i  z a c y  a F r a n c y i. —  W i a d o m o ś c i  z  J a p o n i i . )  Pod w p ły w em  
bezpośrednich  rzą dó w korony w idoczn ie  przeobraża ją  s ie Indye  
wschodnie .  Patent  j eueralnego  gubernatora,  który  wys taw ia  puste  
grunta na sprzedaż,  zapowiada  pomyś lność  kraju,  bo przyznaje  mi e ­
s zkańcom wł asn oś ć  ziemi ,  która przedtem,  jak jes t  w  oryenc ie ,  
w sz ęd z i e  uważaną by ła  za  w łasność  fiskalną.  Fulykt r zą dow y  oznacza  
cenę j ed nego  morga  na 5 s zc l i n gó w ,  a j eź l i  z  pomiarem na 10.  
Grunta od pięciu lat od łog i em z a l e g ł e  idą na przedaż ,  j ednak  za  
opłatą podatków za ten czas  za l eg łych.  Rząd  zaręcza  nabywcom  
prawo  własn oś c i  i ca łą  opiekę.  Zo przez to  kultura i uprawa  z iemi  
znacznie  s ię podnies ie ,  nie ma wątpl iwośc i ,  a tem samce,  zapob ieży  
s ię i morowej  z g łodu  zaraz i e ,  której ludye  tak czę s to  potąil u l e g a ł y .

—  Głównie  t eż  o to chodzi ,  iakby zapob iedz nadal podobnej  
pladze.  U waż an o ,  ż e  niedostatek wody  i posucha g ł ó w n ą  bywa p o ­
moru p rzy czy ną ;  zatem też rząd postanowi ł  skana l i zować  kraj ca ły  
między Gangesem a Dżumą,  zebrać  w szy s tk i e  wód  up ławy ,  by j e  
w potrzeb ie  ro zprow adzać  po gruntach od skw aru  spalony "h i by łe  
ty lko  t rzecia c z ę ś ć  ziemi nawodnioną by ć  mog ła ,  pewnie  g łodu  
obawy  nie będzie .  Przytem i koleje  ż e lazne  sw ą  ł a t wo śc ią  p rze w ozu  
ulgi przynosi ć  będą.  Mocno tu naszych niepokoi ,  p is ze  korespon­
dent z  Madras,  przeds i ębi erczość  F r a n c u z ó w ;  ich „Messa ge r i ea z a ­
graża  si lną konkureneyą,  bo buduje statki  paro we wielkiej  objętośc i ,  
a of i cerowie  marynarki  cesarskiej  niemi dowodzą .  T o w a r z y s t w o ,  
których ta „Mess ager i eu j est  w łasn ośc ią ,  w e s z ła  w  z w ią z k i  z  p.  
L ess cps  przeds i ębiorcą  kanału Su ez k ie g o ,  waruje  w y b rze ża ,  s tawia  
doki  i zapowiada s i ę  nie samym tylko w idok iem przemys łu  i handlu,  
ale oc ze w i ś c i e  ma na myśli  t akże  i dążnośc i  pol i tyczne.  Angl ia  
dla t ego  powi ęk szy ła  ł lotylę sw ą  na morzu  czer wo ne m,  a w Adenid  
za ło ży ł a  składy  węg la  do 7 0 . 0 0 0  b e cze k  wy no szą ce .

—  Wiadomośc i  z  Japonii  są ważne  lubo dla Angl i i  nie zby t  
pomyś lne.  Admirał  angielski  okrąża ł  arch ipelag  japoński ,  i zdumiał  
s ię znajdując ws zę d z i e  osady  rosyj skie .  Ro sya  w idoczn ie  daleki e  
ma widoki ,  a ws chód  cały l e ży  dla niej o t w o r e m ;  s ł y sz e l i ś m y  
nawet ,  dodaje korespondent ,  ż e  s ię już  na s ta ł e  o sad ow i ł a  na p ła ­
s z cz y z n a c h  rzek i  Oxus w  Turkes tani e .

T  PJ A  T  I Ł .
D ziś  w  t eatrze  niem. na dochód pani Schntidls  po raz p i e r w sz y :  

„ D e r  (iio ldsclttin ied  von  Ulin®, dramat  lud ow y  w  3 
aktach.



Przyjechali ća Lwowa. ?>
D n i a  3.  s t yczn ia  1862.  

i l c t e l  r o s y j s k i : P P .  l i r .  Zamojs k i  S z e z . ,  z  W y s o c k a .  —  Nrezah i towsk i
Fr.-.n., z Z a m e c z k a .  B a w o r o w s M  W e n . ,  o. ii rolne , z Ko l towa .  —, Nie -
z a h i l a w s k i  f cn l l t  c . l r .  p o r u c z n i k ,  z ' Z a m e c z k a .

Hote l  e u r o p e j s k i :  W a l e w s k i  l i a z ,  z Kłodna.  — Hr .  L a n c k o r a ń s k i  T e o ­
dor ,  z r o d d n l i i e c .  — Skr . wińs k i  I ,ud . ,  z T a r n a w k i .  — Ch r i s t i a n i  Hen. ,  z B r a t -
l . owiec .  — W i t o s l a n s l i i  W i n d  , 7, Ż ydowy .

Za j az d  K u h n a :  F i r i c h  Hugo,  z Ś wi dn i cy .  S t a n e k  Józef ,  z W i s z e n k i .  
Hotel  k r a k o w s k i :  C z c r k a w s k i  L ud . ,  a  Ga j ów — Ba g i ńs k i  Leon .  z J a c -  

kowieo.
Do domu z a j e z dn e g o  r,j\ 1 7 9 % ;  I t od k i ewi cz  So w. ,  z Ł u k a w i c y .

Wyjechali ze Lwów?
Dnia  3.  s t yc zn i a  1862,

P P  P o d h o ro d yń s k i  K a j ', do M a l e h e u e w a .  —  H r .  B o r k o w s k i  Alex  , Jo  
K r z y w c z a .  Z a l e sk i  Karol ,  do H o r o J y s z c z a .

S po ;tri9 i‘iQia roetaorologicwi® w« Lwowie 
D nia 2 n td jc zn ia  1 8 6 2 .

Po.  a

S a r o i ń e i r  
w  mierze 

parys.  s pr o­
wadzony do 
t?’’ M.,  a

S to p i eń
ciepła

w e d ł u g
R e aa m

§ t a n  po
w i e t r z ą
w i l g o ­
tnego

K i e r u n e k  i s i t a  

w i a t r u

S t an

a t mos f er y

7. god  z r a n a 325.22 • — 7.4 91.9 p ó ł noc ny  sł . p ochmur no
2. god .  po poi . 325 .42 -  6  4 84  5 « T, śn ióg
lO.god.  w i ec z . 326.17 — 6 . 5 83,0 » » poc h mu r no

W y s o k o ś ć  śn i egu  3

T  e  r. m  1 n a
sp rzed a ży , ku p n a , d zie rża w y , Jicytacyi i  t. <2.

Dni a  14,  s t y c z n i a :  S p r z e d a ż  r ea l no śc i  n r .  15 w S a d a g ó r z e .
D n i a  17.  s t y c z n i a :  S p r z e d a ż  r ó ż ny c h  m a l c r y a l ó w  d r z e w a  w  So ł n l wi n i e  

w S t a n i  s 1. a w o w i e.
D n i a  2 ? .  s t y c z n i a : L i c y ta c y a  z ł o t ych  k l e j no t ów  w b a n k u  O r mi an  we  

L w o w i e .  1

D n a  30 .  s t y c z n i a :  S p r z e d a ż  r e a l n oś c i  n r ,  94  w Z n ie s i en i u ,  ob wo d zi e  
l w o w s k i m  w e  L w o w i e ,

Dn i a  31.  s t y c z n i a :  S p r z e d a ż  r ea l no śc i  n r ,  6 0 5 %  we  L w o w i e  — i dóbr  
B ó h r k a ,  w  o bwodz i e  sanock im,  w P r z e m y ś l u .

Dnia  4.  l u t ego :  S p r z e d a ż  c z ę ś c i  dób r  Zupa n i e  1 Wyż  Iow w  S a m b o r z e .  
Dr. ia 20.  l u t e g o :  S p r z e d a ż  r ea l no śc i  ć 8 5 %  we  L w o w i e .
Dniał  £2 l u t e g o :  S p r z e d a ż  dóbr  H a c z e w ,  D z ’u n d ż i e w  w o b w o d z i e  S a n o ­

ck i m w P r z e m y ś l u .

K u r s  l w o w s k i .

Bn i a  3., s t yczn ia

D u k a t  h o l en d e r sk i  wal .  aus t r .
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o sy j sk i  
R u b e l  s r e b r n y  ronyj ski
T a l a r  p r u sk i  . . .  „ f
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o tó w k a  .
Gal i cyj .  l i s ty z a s t a w n e  w.  a . za  103 zl .  4

„  „ m i k .  za  1 0 0 * .  f bez
A kc y e  ga l .  kol .  ż e l a z  K a r o l a  L u d w i k a  > . ,
Ga l icy j sk i e  ob l igacye  i n u em ni z a c y j ne  \  ”  ' 1
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  /

go t ówk ą t o w a r em
sł . c. zł .

6 60 6 6 6
6 61 6 68

11 47 11 P9
2 17 ; 29

8 11 2 13

78 20 78 95
82 20 82  - 9 5

| 165 50 167 75
I 66 10 66 8 0
i 81 — S i 80

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w l e - M s k i  p a p i e r ó w  i  w e k s l i .
Dnia  3.  s t yc zn i a .

Z pożyczk i  n a r ód ,  po 5 %  za  100 z ! r .  8 1 . 35 .  Me ta l ik i  po 5 " '  z a  100 z ł ,  
66 . 60 ;  po 4 % %  za  100 zł .  — ; po 4 %  za  100 zł .  — O b l i g a c y e  i n -
d  e m n i  z a c y j  n e  : N i ż s ze j  A u s t r y i  po ń %  za  100 z ł .  ; W ę g i e r  .
Gal ieyi  — — ; B u k o w i n y  — ; Akc ye  B a n k a  n a r od o we g o  s z t u k a  7 5 0  — ; 
i ns t yt ut u k r e d y t o we g o  dla hand l u i p r z em ys ł u  1 78 , 50 ;  n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k n m t a w e g o  — . -  .

L i s t y  z a s t a w n e .  Gal i e . ,  ins tyf .  k r ed .  po 4 %  za  1 / 0  %
W e x 5 o i v y .  Za  100 z ł .  p o t u dn i o wo - n i e mi e c c i e j  wah i iy  —.  .__ __

L i p s k  z a  100 t a l a r ó w — . — . Lo n d yn  za 10 fan tów s z t e r l .  141 10. K e d y o i a n
za  100 z ł ,  Waluty s u s t r y a c k .  —, — , P a r y ż  za  trtO fr.  —■._

K u r s  z ł o t l  Duka t y  ee«.  me n n i cz e  6 , 6 8 ,  duka t y  c s s .  pe t ne j  wag i  
— .— - k o r o n y  —, pół korony  —. — . S r e b r o  139,50.

t ■ P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y  
stanu galicyjskiej kasy oszczędności

z  dniem 3 1 . grudnia 18 6 1 .
S t a n  c z y n n y .

• o i " !  ■ 1 a )  n i en l eg a j a c e  k u r so w i  i p ł a t ne  za  o k a z a n i e m ................................... ....
P a p i e r y  p u b l i c z n e : b )  „ „ z  t e r mi ne m  n a j d ł uż s zy m s z eś c i u  mi es i ęcy

v)  jsnrzcdainc po kursie . . f  . . . . .   ..................................   . .
Z a s t a w y :  Łavoly udz i e l on e  na  p a p i e r y  i mone t y  z  t e r mi ne m  n a j d ł uż s zy m  dni  9 0  . . . .
W e k s l e :  k t ó r yc h  t er mina  n i e  n a d e s z ł y  „  „  „ „  . . . .
„  . . . .  , a )  z i ems k ie  . . .  i .  .......................................................P o z y c z k i  h y p o t . : ^  m i e j s U i e ........................................................................................................................

R a c h u n e k  różnyc ł i  o s ó b :  d r ob n e  n a l eż y t oś e i  i n i edobory   .......................................................
Z a p a s y   ...................................................................... ...................................................... .....
Prowizye pobrane n i  rok przysżly od stron rozmaitych . .  .............................................  .

' hi- ci

W k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i :  było  z  k o ń c e m  z e s z ł ego  mies iąca  
w  ln, b.  wł oż y ło  6 7 8  s t r o n  . z

„ „  „ w yp ł ac o n o  4 5 8  s t ron .  ,
Narosły prowizyami niepodniesionemi 

Z a k ł a d y  p ub l i cz ne  na r a c h u n k a c h  c i ąg ł yc h  ma j ą  . . . .
Fundusz rezerwowy (majątek własny Zakładu) . . . .
F u n d u s z  e me r y t a l ny  dla u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  Z a k ł a d u  . .
Zysk czysty przy zamknięciu roczncm wyprowadzony

don. _
« 835 n

•468.200 — _
n 256 . 693 80 —

2 21 . 793 60 —
7) 9 7 . 25 9 V — —

1,890.065 n 13 —
876  178 V 78 —

469 « 44 _
n 491 9 n 14 —

zl r .  1 i ł .87 8  kr .  54 d. —

S t a n  b i e r n y .
. . , . . . . . .  zlr. 3,472.538 kr. 84 d. —

58.210 kr. 83" — d | 5451 74 „ —
63,662 „

h
P140 3,467.987 tl 10 „ —

ni . . . . . . . zlr. 65 322 kr. 25 „ —

L w ó w ,  dn i a  31 .  g r u d n i a  18CL
Ogół y . . z l r .  3 ,853 .528  k r .  67

Oil Dyrekcyi galicyjskiej kasy o s z c z ę d n o ś c i .

A, —

z l r .  3 , 532 . 409 36
4 1 . 627 66

20 6 .4 5 4 71 6!
42 . 999 11 14
2 9 . 159 «7 36 ii '“**

z l r .  3 ,863.529 kr . 67 d en .  —

l 1 4 E § I i l
( G r o t t g e r  i Lóf f l c r . )  P r a w d z i w y  t a l ent ,  g d z i e k o l w i e k  los go umieśc i ,  w y ­

bi j e  s i ę  z a w s z e  na  j a w ,  g dyż  s ta j  w y ż e j  n a d  w s z e l k i e  s a dy  z a w i ś c i  p ry w a t ne j  
i u p r z e d z e n i a  a m b i c j i  n a r od ow e j .  T a k  i o b a d wa j  w y m i e m e n i  a r tyśc i  nas i ,  k t ó ­
r y c h  p r a c e  og l ąda l i śmy  j u ż  t ak że  n a  t u t ej sze j  w y s t a w i e  o b r a z ó w  w  r ok u  1860,  
z y s k u j ę  c o r az  w i ę k s z e  u z n a n i e  w  ś wi e c i e  a r ty s t y cz n y m.  G r o t t g e r a  „ S z k i c e  
z  W a r s z a w y 11, k t ó r e  były w y s t a w i o n e  z e s z ł eg o  r oku  w  a u s t r ya c k i em  k o n s e r w a -  
t o ry u m s z t u k  p i ęknych ,  i z n a l a z ł y  r o z g ł o s  p o ws z ec h n y ,  w y j d ą  t e r a z  w  od b i ­
c i a c h  fo tog ra f i cznych  w  W i e d n i u ,  a p o r t r e t  d e p u t o wa n e g o  r a d y  p a ń s t w a  D r a  
S mol ki ,  p ę d z l a  L i i f f t e r a ,  b ę d z i e  podany  na  w y s t a w ę  w  P es z c i e  i K r ak o w i e .

( Jubi lei )Sż B e r r y e r a . )  Dn i a  28go  g r u d n i a  w y p r a w i a l i  a dwo ka c i  F r a n ­
c j i  z a  s t a r a n i e m  g r o n a  a d w o k a t ó w  p a r y s k i c h  ś w i e t ny  bank i e t  ria c z e ś ć  
p i ęd z i es i ę c i o l e t n i e j  a d w o k a t u r y  B e r r y e r a .  Od r o ku  1811 był  B e r r y e r  bez  
p r z e r w y  c z ł on k i em  p a r y sk i eg o  g r em i um  a d wo k a t ó w.  W  c z a s i e  r e w o l u c y i  l i p c o ­
w e j  byt  j e s t c z e  a dw o ka t om tytko,  a p o n i e w a ż  p o z o s t a ł  wi e r n ym  sw o i m za. ia-  
dom l eg i t ;  mi s t yc z n y m,  nie  'miał  n igdy  spos obnośc i  z a j ąó  s t a nowi sko  r z ą d o w e .  
P r a w i e  w s z y s c y  a d w o k a c i  k r a t e k  p a r y s k i c h  , d z i ekan i  adwc.ki i lów z  c a ł ego  
k r a j u ,  w s z y s c y  d a w n i  d z i e k a n i  pa r ysc y ,  mi ędzy  tjmii p r e z y d e n c i  w s z ys t k i ch  
t r y b un a t ó w s ą d o w yc h  P a r y ż a ,  m i n i s t e r  sp r a w i ed l i wo ś c i  De l ang l e ,  p r e z y d e n t  r a d y  
s t a n u  B a r r o c h e  i w i e l e  i nnych  zn ak o mi t yc h  osób byl i  o be c n i  na  tym b a n k i e c i e .  
J u l e s  F a v r e  p r e z y d o w a ł  i wnos i ł  t oas t  za  z d r ow i e  B e r r y e r a .  B a n k i e t  r o z p o ­
c z ą ł  s i ę  ozna j mi en i em j e d n e g o  ze  s t u ż ą c y c h  : „ M o n s i e u r  B e r r y e r  e s t  s e r v i . “ 
U w a ż a n o  go za  g o s p o d a r z a  domu.  P o  p r z e m ó w i "  J u l e s  F a v r a  wniós ł  j u b i l a '

t oas t  na  c z e ś ć  s t a n u  a d w o k a c k i e g o  F r a n c j i ,  i p r z e m ó w i ł  w z r u s z o n y m  g l ose -n :  
„Za  s z c z ę ś l i w e  zachoAani . .  m s  j , h t r a d y c j i  i p r a w i d e ł ,  na s ze j  n i ez a wi s ł o ś c i ,  
a mi anowi ci e  n as ze j  w e w n ę t r z n e j  ka r noś c i ,  za  n i e z a c h w i a n ą  t r w a ł o ś ć  lej z a ­
cnej  i s z l ac h e t ne j  k o r p o r a c j i  ad wo k at ów,  w  imię nadz i e i  na s ze g o  s t anu ,  za p o -  
myś l ność  fńtodycl ) ,  mi łu j ąc yc h  p r ac e  i ę ł a w e  ludzi ,  k t ó r z y  jak j ,  k a n d y d a t  z r  
1811 w s t ę pu j ą  w  ten z a wód  i od,nogą nie „ i a ,? z a c h ę t !  z tej  u r oc z ys t oś ć ;  
k t ó r ą  t a k  sow ic i e  n a g r a d z a c i e  p a n o wi e  b i e r n o ś ć  i p r z y w i ą z a n i e  ku o b o w i ą z ­
kom na s ze g ó  s t a n u ;  na  c ze ś ć  a d w o k a t u r y  t r a n c u s k i e j  “ P,, tych s t ówa ch  był
B e r r y e r  t ak  mocno w z r u s z o n y ,  że  pad} Lj fĄvładnie  p r a wi e  na k r z es ł o .  Byt  to 
W  i s t oc i e  c i e k a w y  tes ty. , ,  g dyż  miel i  w nim ud z i a ł  . ws zy sc y  ci mę ż o wi e ,  k t ór zy  
p r z e z  d ługi e  T a t a  s t awa l i  n i e r a z  n i cp r ł y j f t ż l ie  n a p r z e c i w  s i ebie  i wa lczy ł ,  pi -  
ginem i s ł owe m’,

( F a ł s z e r s t w o  firm h a nd lo wy ch  w Angl i i )  w y d a r z a  sic. t e i - J  częśc i e j  niż  
k i ed yk o l wi ek .  Os zuśc i  Zalecają  się k u p oc»  o s „h l iwi e  w o t lcglej sz . -ch A r o -  
naci , ,  do fcoasygnowania  t o w a r ó w  i p o życze k  p i e n ię ż n yc h ,  f  tym z a mi a r z e  
w y s t a w i a j ą  z m yś l o n e  wexle .  k t ór e  czasami  z n a c h o d z ą  w i a r ę  na s t a łym l adz i e ,  
g d z i e  zby t  wi e l ka  o d le g ł oś ć  nie d ozwa l a  j M p J h a T  s ię  dok ł adn i e  o lei, w a r t o -  
sci .  C z ęs t ok r oć  n a w e t  p r z y b i e r a j ą  oszuśc i  n a z wi s k a  s ł a w n y c h  firm, jat ,  n. p. 
'Pieli  B r ó l b e r ś  i spó ł ka ,  L o n d y n ;  G. B T h n n e g r o s s  i spó łka  w W e l w cr h a mp t p n  
i tp.  S ądz i my ,  że  w y p a d a  z w r ó c i ć  u wa g ę  św i a t a  ku p ie c k i eg o  na podobne  o sz u -  
s twa,  i z a l ec i ć  mu wi e l ką  o s t r oż n o ś ć  tv z a w i ą z y w a n i u  n owyc h  s t o s u n k ó w  h a n ­
d l owych.

ioYiii;' he i i ak tor  M . S & s r s e n ia w u  /S a r t y n i* & c. k. ya lic . drukarn i rządow ej.


